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Właściciel ,  wydawca  i odpowiedzialny r ed a k to r :  Jan Śl iwmck' .

Przedpłatę zamiejscową i należytości za 
ogłoszenia i reklamy przesyłać należy 
franco do Adminis tracyi , ,Głosu Wolne-

go“ Synek 1 9 we Lwowie.

Za ogłoszenia płaei się 6, a za reklamy 
12 centów za wiersz drobnem pism em ; 
za ogłoszenia w'gksze lub częstsze sto­

sownie do umowy.

Przedpła tę  miejscową oraz należytośei 
inseraty przyjmuje d r u k a r n i a .  Ry­

nek liczba 9, we Lwowie.

Rękopmpw redakcji a n ie  zw raca .
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G ł o s y  o  p o w s z e d n i e j
k m j o w w  G a l i c y  i .

kraju, żądali «Qd rządu złagodzenia śród*ów |leg o  w tym czasie do Lwowa, wystąpić bo- 
praktyk‘nvan\cli w nim przy sposobności gato i brylować przepychem ; a gdy cesarz 
egzekwowania zaległości podatków, które tu j na widok drogich ekwipaży, bogactwa w stro- 
są większo, 'aniżeli w innych krajach koron- jjach i t. p. wystaw oświadczył, że nie w i- 
n ■■ uh ; statystyka krajowa, zaś wykazuje, że | dzi w tym kraju owej biedy o której mu 
dwie. trzecie ludności nasżei Głodomeryi two- j prawiono w W iedniu, wówczas znikły z w ;- 
rzą analfabetów i że ziemia święta, którą j downi powozy, wystawy i przepychem bo- 
nasi Ojcowie morzem łez i krwi uprawiali gactw a lśniące stroje; zastąpiono je skro- 
i za nią dźwigali kajdany lub na. szubienicy mnemi taradajkami, a dziarskie miny boń- 
gineli. przejdzie do reszty w ręce nieprzy- czucznego obywatelstwa zamieniono na figury 
chylnych naszemu narodowi żywiołów, w • cierpiętników, uginających się pod ciężarem  

zwę powszechnej wystawy galicyjskiej z roku j czH;o odwieczni jej tubylcy szukać mu-i dolegliwości przybranej biedy, co ostatecznie
sza giobów  dla siebie za dalekimi brzegami ■ w yw oływ ało uśm iech politowania i wysta- 
oceanu. A jednak mimo tych wszystkich p o -1 w iało Pierwszym Gdlicyanoin świadectwo  
wyż naprowadzonych okoliczności, naraz -  - \ skończonego ubóstwa moralnego, 
ni stąd ni zo w ą d —  zawołano nagle na kraj j A jednak m usim y, dla poszanowania 
nasz w najwyższem pogrążone u b óstw ie; | zasad sprawiedliwości i oddania hołdu pra- 
f^U rządzaj bezwlocznie powszechną wystawę \ wdzie, otwarcie przyznać, że Pierwsi Galicy-

Za przykładem najbogatszego kraju mo­
narchii austryackiej —  Czech, stojących w y­
soko pod względem industryi, poszła i nasza, 
ogólną nędzą św iecąca Galicya. która ni 
stąd ni zowąd nagle zapowiedziała u siebie 
pow szednią wystawę krajową.

Zjawisko to niezwykłe, a nos/|u& na-

1894, przypisują nie tyle siłom  żywotnym  
objawiającego się w Galicy i życia narodowego, 
ile raczej zamiarom przyspieszenia kouwersyi 
długów m iasta Lwowa, przez zaciągnięcie 
wielkiej pożyczki milionowej i poruczenie 
sprawy jej zfinansowariia pewnemu bankowi 
lwowskiemu, za którego pośrednictwem  da­
dzą się zlombardować akcye zasad i sum ie­
nia nowożytnej demokracyi galicyjskiej —  
w kasach bogobojnego „Laenderbanku".

Traktując sprawę, dorywczo zapowie­
dzianej na r. 1894 powszechnej wystawy  
krajowTej, w sposób powyższy, zastrzegamy 
się przed posądzeniem : jakobyśrny byli jej 
bezwzględnymi przeciwnikami. Nimi bowiem

kra jow ą . ame zażywali lepszego dobrobytu aniżeli

nie byliśmy 1 nie jesteśm y, tylko jesteśm y : stawnym i galicyjskiego Towarzystwa kredy- 
zwolennikami zapatrywania, że urządzanie | towego ziem skiego pozwoliły jej bufonować

„Welch W endung dursch Gottes F ihjung / “ j dzisiejsi, 
niech nam będzie wolno powiórzyć za ce-j Rzućmy jeno okiem na stosunki han- 
sarzem niemieckim W ilhelmem 1. Jakież uza- !(j |0;v0 przemysłowe stolicy naszej, które bądź 
sadnione powody pudjliuw aL  Galicyi ta* co bądź są przecież znośniejszemi od owych  
nagłą zmianę froinu ? jw m iastach prow incyonalnych; zastanówmy

Czy może skonwertowanie indemnizacyj- [ i przypatrzmy się z rozwagą stosunkom rol­
nego długu wschodniej . zachodniej Galicyi nictwa krajowego, a wreszcie zbadajmy pa- 
czyli też operacya finansowa z listami za-jsyw a i aktywa odwiecznych tubylców ziemi

galicyjskiej, względnie Galicyi i Lodomeryi

podobnej wystawy jedynie wtedy może krâ  
jow i naszemu przynieść pewne korzyści, je­
żeli zastaje go należycie do niej przygoto-

wy stawą ?
Albo też rozchodzi się limże o wielką 

spekulacyę polityczną, od której przepro-
wanym, a nie w takiej chw ili, jak obecna, j wadzenia zaw isł tytuł i ociszczegolnienie ja 
w której panuje w nim zastój we wszelkich  
gałęziach jego gospodarstwa, w  chwili, w 
której do urzeczywistnienia jej potrzeba ucie­
kać się do środków wysilenia, przekracza­
jącego siły  fizyczne kraju i jego m iesz­
kańców. A chyba zbytecznem byłoby dowo­
dzenie, że na r. 1894 dorywczo zapowie­
dziana wystawa krajowa zaskoczyła Galicya 
nieprzygotowaną do niej.

Powyższa okoliczność dała powód do 
twierdzenia, że Galicya, mimo skończonej go- 
lizny swej, będzie musiała, wojować blich­
trem. dla m iłości zachcianek frakcyi nada­
jącej dziś ton domorodnej polityce i przy 
tej sposobności iść na rękę ambioyjce gali­
cyjskich karyerowiczów, goniących za zyskiem  
i honorami.

Wszak nie da się zaprzeczyć, że tak 
w sejmie, jak i w radzie państwa i w ogóle 
w obec całego świata prawiliśm y i prawimy 
o ubóstwie Galicyi, którego nawet wstydliwe 
Koło polskie nie m ogło wbrew rzeczywi­
stości zaprzeczyć w parlamencie w iedeńskim ;

wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem, 
natenczas stanie przed nami w całej swej 
nagości nędza galicyjska: w  nandlu, prze' 
myślę i rolnictwie. Jeżeli zaś może być mo­
wa, o jakim ś postępie . gospodarki galicyj- 

kiegoś ruchliw ego, z zakordonu importowa- sklej, to chyba o takim, żeśmy do zenitu 
nego do nas. bankowego osobnika zagadko- urośli w długi, a moralność narodową obni- 
wego -.wchodzenia, którego W szechwładzetwo żvli do nadiru.
galicyjskie niożm powołało do odegrania? roli j N ie potrzeba nam przeto bawić się w
w zagrożonej głodem  Galicyi. na, wzór owej jmamidła. by siebie samych oszukiwać, gdyż 
Józefa, w Egipcie? Lub może —  uchowaj i  po.stępviwanie takie na nic nam się nie przy- 
Boże — rozchodzi się, o w zięrie na kawał! da, Maniidła bowiem zostaną m am :dłami, 
naród u Głod om ery i jak nieprzemierząjąe ród ; chuci,-iżbyśmy je nazwali wystawam i kraje- 
wróbli w zajadach, celem dostarczania skar-j wemi, i gdyb; je nawet pociągnięto poko- 
bowi paJrefwP niezbitego dowodu, że za po-j sumi patryotyziuu narodowego, to nie przy- 
rnoeą śruby nowej ustawy podatlUwc.j na,-; niosą dobrob t.u krajowi naszemu, 
leży na gruncie gali -ajskim wyprawić g łę- Bo i jakież odnieśliśm y korzyści z prze-
bo -ie w iercenie za podwyższeniem pod >t.ko-1 szłoroćznęj, tak bardzo okrzyczanej, wystawy  
weni. skoro ten grunt y.d>ol.it icst rodzić |ia - hudowniezej ?.
poczekaniu, imponować mające światu, po-' Ozemże ta wystawa zaimponowała w ła-
wszechne wystawy, na jakie st.ac chyba na- ściw ie światu ? N iczem ! A przecież prawi- 
rody pocieszające się dobrobytem ? Trudna kiśmy o niej niestworzone chryje, chociaż —  
zaiste odpowiedź na te pytania, Bogiem a prawdą m ówiąc —  nie była ona

Autor pow ieści: „Pierwsii Galicyanieu niczem innem, jak szopką galicyjską, która 
charakteryzuje w niej nader udatnie idiotyzm powadzenie swe więcej zawdzięczała przygry- 
ówczesnego obywatelstwa galicyjskiego, ró- wającaj w niej m uzyce wojskowej, oświetle-
wnież jak dzisiejsze lamentującego na bie­
dę w kraju, które jednakże nad siły  sadziło

posłow ie nasi opisując tam ubóstwo naszego1 się na szyk, ażeby w obec cesarza, przyby-

niu elektrycznemu i parkanowi ustrojone­
mu w ogłoszenia, a wresz-ie architekturze 
w stylu czystej żytniej , B a łła b a n ó w kP .
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Powszechna w ystaw a krajowa w r . 1894, 
tak samo jak w ystaw a budowlana, może 
trudy Komitetu w ystawow ego uw ieńczyć  
znaczniejszym dochodem względnie zyskiem, 
który na cele publiczne zostanie u żyty ; obda­
rzy lwowskie hotele, restauracye, cukiernie, 
kawiarnie i t. p. jakim takim zarobkiem, 
lecz w  jakiś czas po jej zamknięć5u nasta­
nie cisza grobowa, gdyż przeciętny galicy- 
anin, jak nieprzemierzaiąc hulaka po zapu­
stach, wyszeptawszy się z pieniędzy zapo­
życzonych od żydków, będzie m usiał sie­
dzieć w domu i z konieczności hołdować  
zasadzie oszczędności, kiedy przem ysłowiec  
krajowy tymczasem nadarmo wołać b ęd zie: 
Zarobku!

Wypowiadając zdanie nasze o przed­
sięwziętej wystawie krajowej, nie m ieliśm y  
i nie mamy zamiaru dyskredytowania galicyj­
skiego honoru, chcem y jednak zwrócić uwa­
gę na tę m ianowicie okoliczność, ażeby po­
moc dana tytułem  zaliczki przemysłowcom  
krajowym, dla umożliwienia a raczej zachę­
cenia ich do wzięcia czynnego udziału w tej 
wystawie, nie była na wzór podatków przed­
wcześnie ściąganą, bo by to niejednego z wy- 
stawowców zrujnować mogło. Niechby więc  
za pobraną przez przemysłowca zaliczkę od­
powiadały tegoż przedmioty wystawowe, któ­
rych sprzedażą musianoby się zająć ze stro­
ny Dyrekcyi wystawowej a co w łaśnie znie­
w oliłoby ją do pomyślenia nad założeniem  
bazaru rękodzielniczych wyrobów krajowych 
ktorego domagamy się od roku 1877 czyli 
od czasu odbytej w ystaw y rolniczej i prze­
m ysłowej we Lwowie.

Bazar dla wyrobów rękodzielniczych 
oddałby wielkie usługi krajowemu przemy­
słow i i w ielce przyczyniłby się do pole­
pszenia jego stósunkuw zarobkowych, a ze 
względu na istnienie we Lwowie magazynu 
zbożowego i spirytusowego, z których ko­
rzystają obszary dworskib, może też istnieć  
bazar przem ysłowy, skoro i przem ysłowiec  
podlega podatkom i dodatkom wszelakiego  
rodzaju.

Na zakończenie uwag naszych w spra­
w ie zarządzonej wystawy dodajemy, że sko-

T o  i  c w o .
Jakieś nieszczęście zawisło nad naszą stoli­

cą i nad jej po obu brzegach woniejącej Połtewii 
osiadłym narodom, gdyż zaledwie- co słoneczko za­
jaśniało na niobie, a z niein i nadzieja wzięcia 
udziału w przechadzkach, festynach i w urządza­
nych po za Lwów wycieczkach, a już oto znów 
deszcz z błyskawicami i grzmotami, /awdzięczanemi 
posiedzeniom rady miejskiej w sprawie elektrycz­
nej kolei, zakrwawił, piękniejszych od róż i tulipa­
nów. serca młodzianów Lwigrodu i załzawił źrenice 
pięknolicej, o sercu od złota czystszera, nadobnej 
^ o w ia n k i .

Piorun Jaegertnanowski trząsłby w ten tram- 
way elektryczny 1 inaczej bowiem, gdy do czter­
dziestodniowego deszczu przyczyni sir deszcz czter- 
dziestonocny, będziemy mieli nowy potop, po któ­
rym chyba Noe kredytowego banku galicyjskie­
go utrzyma s;ę wyrocznią Jehowy Głodomory i, przy 
życiu i w arce zbudowanej dziś na szczycie Ara­
ratu parku sfcryjjikiegp, osłodzie z sparowaną zw ie­
rzyną swojską i dziką na sęozycie*guiicyjskif\ zasługi.

.1 :0*;} gdy mowa o potopie, to moż®>y dało
~-K przy tej sposobności rozw hę/a o ^mjż y w otaipjszą

ro rok 1894 z innych względów nadarzał 
się do podobnego celu, to potrzeba było na 
dziesięć lat naprzód powziąć myśl urządze­
nia tej wystawy i ‘powoli, bez wysileń, lecz 
skutecznie i z korzyścią dla kroju doprow a­
dzić ją  do skutku : żeby U  wystawa objęła 
była wszystkie w arstwy społeczeństwa na­
szego i pobudziła je do w ytrw ałej pracy 
ciągłej, a nie li do chwilowej czyli nagłej, 
bo co nagle to po djable, i, żeby jej zarządzenie 
miało na względzie rzeczywiście spraw y n a ­
rodowe, a nie zakulisowe odgrywanej ko- 
medyi karyerowiczów.

Przegląd polityczny.

W chwili, kiedy rząd berliński manewruje 
nad przeprowadzeniem przyjęcia przez parlament 
niemiecki projektu ustawy wojskowej i w tym  celu 
zaczyna aż kokietować polaków, na brukach paryskich 
odbywają się eksoesa połączone z rozlewem krwi 
francuskiej, które za lada powiewem wietrzyka re­
wolucyjnego gotowe wzniecić wojnę domową we 
Francyi i pogrzebać na zawsze republikę francuską.

Uliczne burdy paryskie, będąca dziełem zbro­
dniczej ręki obcego szpiegowstwa i nikczemników 
czyli szumowin społeczeństwa francuskiego mogą 
zamienić się w formalną rewoiucyą, gdyż główną 
rolę w nich odgrywa tam  żywioł robotniczy, który 
jako ślepe narzędzie w ręku wroga Francyi da się 
użyć do zbrodni bratobójstwa i zdrady ojczyzny.

Ciemna dzicz rozbestwiona, bo pozbawiona 
wszelkich podstaw moralnych, odgrywa dziś rolę 
żarłocznego zwierza wołając : chleba !

To też rzad republiki francuskiej widząc gro­
żące stąd niebezpieczeństwo musiał uciec się do 
ostatecznych środków: miecza i ognia. Czy zaś uda 
mu się poskromić rozhukane fale ulicy, wysługu­
jącej się obcemu szpiegostwu, to niedaleka przyszłość 
okaże.

W sprawie przedłożenia wojskowego oświad­
czył poseł Jażdżewski w parlamencie berlińskim 
imieniem polaków, że Polonia  glosować będzie za 
przedłożeniem rządowem. Powody tego zachowania 
się posłów polskich w sprawie przedłożenia woj­
skowego, przez posła Jażdżewskiego wygłoszone, nie 
licują bynajmniej z charakterem polskim, lecz są 
raczej sofistorją przewrotności jezuityzrau. Ozy i o ile 
za te usługi otrzyma Polonia  pruska tytułem  w y­
nagrodzenia czy odszkowania, z powodu pogwałce-

sprawę robotniczą t. j. sumieunie oznaczyć ilość 
godzin dnia pracy.

W tym celu należałoby zwołać ankietę, któ- 
raby zajęła się owein obliczeniem, biorąc za pod­
stawę czas spotrzebowany przez Noego do wyko­
nania swej arki. Arka ta  — jak wiemy — była bOO 
łokci (polskich) długą, 50 długą a JO wysoką. Zwa­
żywszy. że Noe do wykonania tej arki potrzebował 
sto lat czasu, czyli 86.591 dni, (uwzględniając la­
ta przestępne) i ta  on był uczciwym, trzezwym 
(dopiero po opuszczeniu arki pierwszy raz użył nad 
miarę trunku) i bogobojnym, a jako taki szanował 
wolę Boga i każdy siódmy dzień ty'godma wypo­
czywał po pracy ; więc okazuje się wobec tego. że 
do wykonania ciesielskiej roboty powyższej, oraz 
urządzenia piątra spodniego (mezanin), średniego 
i wyższego, jakoteż jednego okna w górze a w bo­
ku drzwi, spotrzębował 31.391 dni.

./G dybyśm y te.fiy zażądali orzeczenia zawodo­
wych jzoCzoznawcćw, to okazałoby się, że Noe ośm 
godzin dziennie nic pracował, a w o hec tego na- 
macalnom jest, j a k b j  na dłoni, że główni raache- 
rzy party; robotniczej działają ze zdradą robotniku w 
na korzyść, pryneypałów, skoro aft‘ośm godzin u s ta - : 
oPWiaj!; ne jeden dzień phicy. •

Jest to wię^1 objaw nrzewm&ioJści zakorzeń - 
riŁjj u umcherów G r t y ;  ;«ic y a I no- dom o kruł yes no -  I

nia zasad zawsze przez polaków wygłaszanych, to  
dopiero się okaże, nam się jednak zdaje, że cały 
zbiór gruszek na wierzbie otrzyma za to w darze 
ze strony Koinisyi koionizacyjnej, rugującej polaków 
z ich ojczystej ziemi.. Być nawet może, ża usługi 
polaków otiarowane rządowi niemieckiemu za spo­
dziewane ulgi. będą źle widziane ze strony żywiołu 
prusko niemieckiego, niechętnie przypatrującego się 
dziś umizgom rządu z polakami, które, gotowa są 
zniweczyć całą pracę ks. Bisrnarka i sprowadzić 
Niemcy no pochyłą drogę, po której krocząc łatwo 
mogą unię niemiecką na szwank narazić. Pruska 
Polonia  za głosy swe, dane za przedłożeniem rzą- 
do'ivoiu, zyska jednakie  o tyle. że tem d o g o d n i*  
będzie mogła pozbywać się posiadanej ziemi ojczy­
stej, jakoby skutkiem przeciążenia jej podatkami na 
colo ijiilitarne.

Jożeli ustawa wojskowa zostanie- przez par­
lament niem ecki przyjętą, wówczas potrzeba bę­
dzie nowych milionów do jej wykonania. Państwa 
sprzymierzone z Niemcami, a w pierwszym rzędzie 
Włochy, będą musiały pójść za przykładem nie­
mieckiego sprzymierzeńca a tym tymczasem Włosi 
hałasują i borby wyprawiają rządowi swemu z po­
wodu zupełnego braku złotej monety, dziś zaś już 

!i srebrnej brak uczuwaó im się daje, co znowu spra­
wia, że trojprzymierze zaczyna im być widmem 
wyssysąjącem z nich ostatnie soki żywotne.

W obec tych wszystkich wyż naprowadzonych 
okoliczności Kossya jakoś nia okazuje obawy przed 
wojną i nie zatrważa się gorączkowom zbrojeniem 
państw europejskich.

Gzy jej tego rodzaju zachowanie się jest wy­
nikiem przeświadczenia o swej potędze, czy też li 
zarozumiałości i butyto czas dopiero okaże.

Ale mimo jej poważnej postawy, maluczka Buł- 
garya wypowiada jej swe posłuszeństwo i długów 
płacić nie chce, lecz na jej napierania odpowiada 
złośliwie dowcipami Stainbułowa: Tyś, jeszcze mnie 
winna! Austro Węgry, jakkolwiek także nie grze­
szą rajem i znosić muszą większe łub mniejsze bor­
by parlamentarne i pozaparlamentarne, wyprawiane 
tu ówdzie w ich obrębie, nie zapominają również 
o ulepszeniu i powiększeniu swej armii, któraby 
niemieckiej sprostać mogła.

Nietylko państwa pierwszorzędne, lecz tak sa­
mo drugo i trzeciorzędne państwa i państewka 
Europy łożą ostatni grosz na ołtarz swego zbrojenia.

Wszystko to razem wziąwszy zapowiada nie­
daleką bnrzę wojenną, która w danym razie przy­
niesie zgubne dla społeczeństwa następstwa, a w 
pierwszym rzędzie ponowne zapanowanie reakcyi 
owej przyszłej naturalnej opiekunki socyalnej demo- 
kracyi.

robotniczej o jakiej samoistni przemysłowcy, osobli­
wie chrześcijańscy, nie mają pojęcia. Nasi bowiem 
chrześcijańscy przemysłowcy są przodewszystkiem 
wiernymi synami Kościoła rzymsko katolickiego ; 
tworzą korporacye pod chorągwią religijną, którą 
jak relikwie święte przechowują u siebie zapisują 
się do Bractwa święceuia niedzieli i dni świąt uro­
czystych ; wyznają Dziesięciorga Bożego przykazania 
jakoteż kościelne, i właśnie jedynie tylko na tej
podstawie odbywają wiece., wnoszą pe ty c je  i wy­
syłają do rządu deputacye o zniesienie wypoczynku 
niedzielnego.

To też r ie  darmo prawił X. Semeueńko o
naszej, wyższej od żydowskiej, moralności społecznej. 
My, nie ta t  jak żydzi, szanujemy postanowienia
swej religii i przekazania Boże. My me żydzi, któ­
rzy i bez ustawy święcą swój szabas i dni świąte­
czne, chociaż ich rabini nie zasiadają z urzędu 
w ciałach parlamentarnych i uie mają zapawmo- 
nych dochodów królewskich.

My mamy Papieża przyjmującego Świętopie­
trze od Wiernych, gdy żydzi mają zaledwie zw'y- 
kłego Hirscha rzucającego miliony na ołtarz po­
myślności svnów Izraela.

Módlmyż s iępm y  wierni katolicy, ale pod fi­
gurą i wstęnmmy do zakonu GO. Antisemitów, a nąj- 
werniejazzm i najwybitniejszym z nas każmy od- 
by wać nielfcrzymlcę do Monte 1 tarle, za su a j ł  wal-



Kr-ornka.
W irnię ibyczajnośei publicznej odzywamy się 

do poczucia godności człowieczej obywatdi-robotników- 
a przedewszystkiem obywateli podmajstrzych i do cze­
ladzi murarskiej, kamieaiarskiej i ciesielskiej, ażeby ro­
botników używanych do podawania cegły, noszenia wa­
pna i tym podobnych czynności uważali za ludzi, a nie 
za zwierzęta podlegające dręczeniu; żeby tych robotni­
ków jako braó swą nie poniżali i nie lżyli ich beze- 
cnymi wyrazami, obrażającymi w najwyższym stopniu 
obyczajność publiczną, bo takie postępowanie nie odpo­
wiada zasadom tak socyalnych jak i niezawisłych de­
mokratów. które przecież dążą do równego uprawnienia 
społecznego.

Nie dość jest prawić na zgromadzeniach robotni­
czych o równych prawach człowieka, ale i po za obrę­
bem tych zgromadzeń w duchu tym działać należy, a 
wówczas nie będziemy na budowach słyszeć bezecnych 
wyrazów płynących z ust podmajstrzych i czeladzi prze­
mysłu budowlanego, wyrazów, obrażaących obyczajność 
publiczną, na, jakie chyba zdobyć się może dzicz zwie­
rzęca dwunożaików, stworzonych na podobieństwo czło­
wieka.

Zważywszy. Ze publiczność ma prawo żądać, aże­
by ją uwolniono od słuchania bezecnych słów niemoral­
nych, zawartych w przekleństwach i piosnkach obywa 
teli-robotniczych przy budowach zatrudaiouach; zwa­
żywszy. że przemysłowe stowarzyszenia powołane są do 
czuwania nad podniesieniem godności staau przemysło­
wego; zważywszy, że i Radzie miejskiej nie może być 
obojętną okoliczność, że obok fabryki budowlanej kobieta 
przechodzić nie może, z powodu popisywania się robo­
tników śpiewami bezeonych pieśni i miotaniem takichże 
przekleństw; zważywszy wreszcie, że zapobieżenie takim 
gorszącym sceaom należy do zakresu działania władzy 
bezpieczeństwa publicznego - upraszamy o zarządzenie, 
ażeby publiczność uwolniono od owych wybryków robo­
tniczych, co ostatecznie i dla dobra samychże obywateli- 
robotników  jest pożądanem.

Rozgardyusz architektury w stylu „ Cipkiely 
m it bojnes" przedstawiają kamienice: Rohatyua przy 
ulicy Słoaecznej i Baczesa przy ulicy Gródeckiej. Upra­
szamy pana dyrektora miejskiego urzędu budowniczego, 
ażeby przypatrzył się fasadom wyż wymienionych ka­
mienic, wymiarom ich szczegółów i owej cudownej 
mieszaninie styla koryackiego z barokowym, a p. Ro­
hatyna, który ma w swym rodzie rabina, zwracamy uwagę, 
że kamienica jego jest trefną, bo użycie w jej fasadzie 
pezatych babskich głów sprzeciwia się architekturze ży­
dowskiej, o czem go syn, będący rabinem, objaśnić po­
winien.

Jakiś staruszek mojżeszowego wyznania, przypa­
trujący się kamienicy p. Rohatyna, miał wyrzec nastę­
pujące słowa: „Dna sm d  die Folg en, wenn man die 
A usfuhrung  der Architectur einem R iem cr und  nich 
dcm Architecten anvertraut ?

Nadzwyczajne Walne zgromadzenie lwowskich 
rzeźników. masarzy i mydlarzy, pod przewodnictwem p. 
Tomasza Adamowskiego odbyte w głównej sali ratuszo­
wej, uchwaliło następujące wnioski:

1) Prowadzić w myśl §. 114 aowej ustaw y prze­
mysłowej kuDao rwierząt do rzezi i kłucia przeznaczo­
nych, oraz utrzymywać skład surow ych skór i t. p. na 
wspólny rachunek członków stowarzyszenia.

czyć z wlasnym! prze warami, którym zawdzięcza 
kraj swe ubóstwo; pozbywajmy dalej świętą zie­
mię, w ręce obcego narodowi naszemu żywiołu, by 
mieć pretekst do opłakiwania straty drogiej, z zie­
mią za tani grosz sprzedanej Ojczyzny ; okładajmy 
Świętopietrze na wsparcie Jezuickich banków, za­
miast na ulepszenie.stosunków rolnictwa i przemy­
słu krajowego; zapoznawajmy i nadal konieczność 
działania solidarnego na punkcie wzajemnego wspie­
rania siebie i nie troszczmy się o polepszenie bytu 
naszego ludu i stanu przemysłowego, a rozwój in- 
dustryi krajowej uważajmy za grzech równy zamia­
rowi budowy wioży babilońskiej, a pewnie za ży­
cia zaśpiewają nam : „wieczny odpoczynek'*.

Jes t  bowiem rzeczą powszechnie wiadomą, 
że narody, które pracować nie umieją, zniknąć mu­
szą z powierzchni ziemi; a że gębowaniem nie 
zdobywa się tych rezultatów, co pracą, to przecież 
zaprzeczyć niepodobna. „Módl sic i p ra cu j“ winno 
być hasłem narodu i każdej lego jednostki; winno 
cechować każdą czynność ludzką. Jalc niesumien- 
ność, sprzedajność i t. p. ujemne strony, zakorzy- 
uione w stanie bądź to urzędniczym, wojskowym, 
nauczycielskim i t. d. poniża te stany w oczach 
prawej ludzkości, chociażby ustawy, których mają. 
być egzekutorami, były mądro i sprawiedliwe, 
lak też i narodu mimo swych choćby najszJacliot- 
niajsSych h*.\td^na sztrhdarM wy-pissuiyob, 8 ducho-

2) Wnieść przedstawienie do J. E. Namiestnika 
i na ręce J. A Prezydenta do Radv mieiskiej z prośbą: 
ażeby dla wyjątkowych powodów, w przedstawieniu sto­
warzyszenia rzeźmków wykazanych, zezwolono lwowskim 
rzeźnikom kupować, dla swej potrzeby, wyż pomienione 
zwierzęta w okolicy miasta Lwowa i w tym celu uda­
wać się do pobliskich miejscowości, na podstawie uzy 
skanej książeczki lub certyrikatu.

3) Postanowiono domagać się. ażeby nowo po­
wstały bazar przy ulubi Bernardyńskim użyty został 
przedewszystkiem dla pomieszczenia ławowych rzeźaików 
usuniętych z placu Halickiego.

4) W sprawie wręczenia namiestaikowi i prezy­
dentowi miasta odnośnego przedstawienia, przyjęto wnio­
sek p. Józefa Jankowskiego (masarza), mocą którego 
w uznania pożytecznej działalności p. Michała Michal­
skiego. tak na stanowisku poselskiem jak i Pierwszego 
Delegata miasta Lwowa, postanowiono uprosić posła 
p. Michała Michalskiego, przez deputacyę korporacyjną, 
by na jej czele raczył udać się do namiestnika i pre­
zydenta miasta celem wręczeuia im wspomnianego przed­
stawienia.

Nadmienić wypada, że zgromadzenie było liczne, 
a rozprawy i uchwały jego poważnie przeprowadzane.

Co do sprawy prowadzenia kupna żywego towaru 
i założenia korporacyjnego składu surowych skór by­
dlęcych na rachunek wspólny stowarzyszenia, należy tu 
nadmienić, że tą sprawę od dwóch lat zajmuje się p. 
Jankowski i nawet w tej mierze ponosi z własnej kie­
szeni potrzebne koszta. Jeżeli tedy rozpoczęte przez p. 
J. Jankowskiego dzieło przyjdzie do skutku, co z wiel­
ką korzyścią byłoby dla lwowskich rzeźników, naten­
czas i obccae stosunki opłakane przemysłu rzeźnickiego 
stolicy naszej polepszą się niewątpliwi^;;

Tegoroczne słoty dają się we znaki restaura­
torom ogrodów którzy w tym roku dotkliwe ponoszą 
straty. Restaurator Ogrodu miejskiego p. Jędrzej Ru­
dolf, utopił już w tym sezonie kilkanaście setek gulde­
nów i kto wie ile ich jeszcze utopić będzie musiał, je­
żeliby słota dalej trwać miała. Dr. Dulęba niechaj dzię­
kuje Bogu, że jego pupil. p. Jakób Voise, nie jest dzier­
żawcą powyższej restauracyi, bo byłby z niej, zwłaszcza 
z piwem browaru p. Karola Kiselki, w adamowym stro­
ju nciekać musiał. Starszy radca magistratu lwowskiego, 
p. Romuald Łyszkowski, który żywoty restauratorów lepiej 
zna aniżeli papież żywoty świętych, wiedział dobrze, a 
na każdy sposób lepiej od radnego miasta Dr. Dulęby, 
dla czzgo p. Jędrzeja Rudolfa nadal akceptowano dzier­
żawcą pomienionej restauracyi. a mając dobro gminy i 
powagę stolicy na względzie i wolnym będąc od poli- 
tykarstwa radzieckiego, nie mógł inaczej postąpić, jak 
postąpił i postępowaniem swem w tej mierze nie prze­
kroczył poruczonego mu zadania.

Skandaliczny proces rozgrywa się w sekcyi trze­
ciej lwowskiego sądn powiatowego, który nader smutnie 
świadczy o inteligencyi i wartości moralnej tutejszych 
nauczycieli ludowych. Proces ten jest wodą na młyn 
posła E. Torosiewicza, który nie w sądzie, ale przed 
sądem z samychże nauczycieli złożonym, winien być roz­
strzygany. Dziś jeszcze jest czas wycotać się z drogi 
sądowo-karnej na drogę honorowego sądn nauczycielskie­
go, za ezem przemawia dobra sława i powaga nauczy­
cielstwa ludowego, inaczej bowiem zakończy się ów pro­
ces. jak uieprzemierząjąc zażarta walka dwóch wilków, 
z których jeao ogony pozostały.

wieństwo znów mimo najwznioślejszych zasad przezeń 
przedstawianych religii, obniżają wartość tych sztan­
darów narodowych i zasad religijnych, gdy czyny 
względnie, ich działalność, zadają kłam tym  hasłom 
i zasadom.

Za nie tedy wzniosłe basla. gd" pod ich po­
wagą wykonywaną jest blaga i niczem są choćby 
iście boskie zasady relig.i. skoro służą za środek 
do dopięcia celów faryzeuszostwa.

Główną podwaliną moralności społecznej jest 
religia. której wykonawcą .jest jej duchowieństwo.

Jeżeli duchowieństwo jakiegoś kościoła rekru­
tuje się z ludzi bez powołania, którzy ten stan 
obieraią sobie jedynie dla utrzymania, natenczas 
i moralność społeczeństwu, hołdującego temu Ko­
ściołowi, nie wiele warta.

Na.jraoralniejszą atoli jest polemika, prowadzona 
dziś w sprawie obsadzeniaposad inspektorów szkół 
ludowych.

Jeżeli autorem artykułu. traktującego sprawę 
obsadzenia inspektorów; szkól ludowych, jest pro­
fesor szkół średnich, wówczas cały zasób urgiimen- 
tacyi napisanęgo a rtykułu  polega na tein. by te po­
sady dosiały się li profesorom szkół średnich. Wręcz 
przeciwnie dowodzi poświęcony tej sprawio ar ty ­
kuł pochodzący z pod pióro namrzycielą ludowego. 
•Moiem zdaniem byłoby, ażeby posady inspektorów 
szkół ludowych nadawano uhm-tnie ‘'ncb-nbf.ił. !yiB
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Dwóch adwokatów lwowskich, klient i mundant
znaleźli się dnia 13. b. m. przed kratkami miejsko-del. 
pow. Sądu karnego, wskutek wniesionego przeciw nim 
oskarżenia, że w podanin waiesionem do prezydyam 
krajowej wradzy skarbowej nazwali jakieś tej władzy 
zarządzenie: „nadużycie, bezprawie*. Po odbytej roz­
prawie sąd uwolnił wszystkich od oskarżenia.

W okolicy Zółtanicc, gdy artylerya powracała 
dnia 12. b. m. z ćwiczeń strzelania do tarczy, miał 
zdarzyć się wypadek wystrzału armatniego ostrym na­
bojem, który w jej szeregach mógł byt sprawić dotkli­
we spustoszenie w ludziach i kouiach

Osławieni bracia Podersy (Mortko i Srul), któ­
rzy aa wadze miejskiej we Lwowie rozwielmożnili się 
w charakterze szkodliwych faktorów, wyzyskujących tu­
tejszych rzeźaików i publiczność dowolnem podnosze­
niem cen dowiezionego do Lwowa mięsa, umieścili w 
K urjerze hcowslcim z 12 b. m., „dokładne inform acye“ 
w tej sprawę, z których oKazuje się, według ich wła­
snego zeznania, że owładnęli całym handlem mięsa do­
wożonego na targowicę lwowską, jakoby z patryotyzmu, 
aby nie dostało się do Wiednia, gdzie takiego mięsa 
nie jadają.

Dowiadujemy się, że wice-prezydent kraj. dyrek-
cyi skarbowej, Mora Korytowski, zarządzić miał docho­
dzenie, czy też owi rycerze stosownie są opodatkowani.

Najłatwiej jednakże da się wyrugować faktor- 
stwo z wagi miejskiej, gdy korporacya rzeźaicka pro­
wadzić zacznie kupno1 towaru na wspólny rachunek 
swych członków Dziś bowiem trudno niezamożnemu 
rzeźnikowi zrywaę stósuaki z faktorem, skoro nie ma 
innego źródła, którebr mu dostńrczyć mogło potrzebne­
go dlań towaru.

Niechaj-że tę okolicznośi korporacya rzeżni- 
cka nie zapoznaje i już w życie wprowadzi swój zamiar, 
t. j. prowadzenie kupaa towaru na wspólny rachunek 
swych członków.

ffl. JONASZ
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska L. 3.
K upuje i  sprzedaje wszelkie efekta i monety 

po najdokładniejszym  kursie dziennym .
Zlecenia z prowincyi uskutecznia niezwłocznie 

bez doliczenia prowizyi.

Frornesy do wszystkich ciągnień.

Jeneralna reprezentacja najbogatszego 
w świecie Towarzystwa 'wzajemnych ubezpie­

czeń na żjfci-e

„T lie  M u l ual“
z funduszem gwarancyjnym  82612 milj. 

franków .

liok  założenia 1^42.

profesorom wszechnicy, którzy radziby zasiadać na 
ławie poselskiej w radzie państwa, dokąd za pomo­
cą wyborczych głosów muzyków  najłatwiej nmndo- 
roicanym  dostać się m ożna; a stamtąd znów na 
posady intratne, które z ich zawodem w żadnym 
nie zostaje związku, albo też wręcz takowemu się 
sprzeciwiają.

A i dotychczasowe stanowisko delegata miej­
skiego, zastępującego pierwszego wicepre-zyaenta 
miasta, sprzeciwia się zawodowemu tłumaczeniu 
(Dr. Dziędzielewicza) §. 53 statutu gminnego Lwo­
wa, według którego miałby każdy z 20 obecnie 
urzędujących delegatów zastępować wice-prezydenta 
czyli reprezentować stolicę. Nie mam nic przeciwko 
osobie p. Jakóba Beisera i pewnie nie jestem an ty­
semitą. ale w obecnych warunkach społecznych, 
a przedewszystkiem społeczeństwa naszego, nie ra­
dzę urzędującej radzie miejskiej bawić się w takie 
tłumaczenie postanowień statutu gminnego, gdyż 
obawiam się, aby w obec objawów pierwszy cli dni 
żywota jej urzędowania, zdążającego do wielkiej 
pożyczki, nie posądzono 'ej o zamiar zaciągnięcia 
tej pożyczki z funduszów- kolonizacyjnych barona 
M irscha, Racze j nie wy biorąc względnie me prze­
znaczać na teraz dategata d«» zastępowanie pierwszego 
wice-prezydenta. tostrożnie / ogniom !
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St. W  oj Ciechowski
w e  L w o w i e  

róg ulicy Akademickiej i Chorążczyzny L. 1.
(własna kamienica) 

poleca :
kawę, herbatę, cukier w najprzedniejszych 
ga tunkach ; wina austryackie, węgierskie, fran­
cuskie, hiszpańskie, szampańskie; wódki, li­
kiery krajowe i zagraniczne, koniak pierwsze- 
rzędnej marki znany z dobroci, porter i piwo 
pilzneńskie, wreszcie wszelkie inne artykuły 
w zakres handlu korzennego, kolonialnego i de­

likatesów wchodząca.
Osobne pokoje do śn ia d a ń  elegancko u rzą ­

dzone obfitują w  dobór sm acznych i  zdrowych po­
tra w  i  przekąsek gorących i  zim nych . "WHi

o o c~o-o-o-c-c-oo O C O O O 0-0-0,
Jeneralne zastępstwo i główny skład 

P I W A  O K O C I M S K I E G O
(m arcowy porter krajowy (bok) i eksportowe)

z browaru Jana Grutza w Okocimiu 
i I* I W A r 11. V. * SKAW U* 11-;<G O

z  pierwszego akc. brow aru w P ilzn ie  
w beczkach ł/i. 1 J i 1 -i hektolitrowych zawsze świeże 

i wystałe. a z lwowskich
L E Ż A K  i  P I W O  M A R C O W I E

JT. 2.1 J ( c h l a  i  S p .
za najlepsze uznane — ma na składzie

OzyasZ \V ix e l ,
jeneralny zastępca pow yższych browarów  

we Lwowie ul Bogusławskiego I. 13. Telefon N r 6.
Wszystkie powyżej wymienione gatunki piwa 

w każdej ilości dostarcza w butelkach £ .  W I E S E K  
0  ni. Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. J49.

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności i ż 

i s t n i e j ą c y  o d  2 0  I n t
pod f i rm a :

F E L I K S  K O W A L S K I
(przedtem Rynek. L. 26.) 

t ś k l o d  r ó ż n y c h  p ł ó c i e n ,  - t n l o w  e j  b i e l i z n ą , 
p l o c j e n e k ,  p e r k n l i  k o l o r o w y c h .  b a r c h a n ó w ,  
i l c n e i  , w y r n j j ó w  |>i>nczn-/,l ,< iwc cli  j n k o te ż  
S z i i  t i i i g ó w ,  (  b i l i o n ó w  r. febry ki B e n e d y k t a  

'»«•!, r o i ł a  i ey ił.-, 
p r z e n i o s ł e m  d o  k o  m i e n i e y  

(JO. Ks. Ponińskiego) 
g.,. u  4* L w o w i e .

Dziękują- łaskawej P. T. Publiczności za dotych­
czasowe względy oraz polecając się i nadal Jej łaskawym 
względom pozostaję

Z głhoktrn f»zani.«ki*m Feliks Kowalski. 
'- O  -o-o—o-c o o -o-e-o-o o o  o o o o

ZARZĄD KAMIEŃ10ŁDMÓW
w K a ra i-z y u o 'v ie

poleca pod najkorzystniejszymi warunkami: 
1 0 . 0 0 0  metr. coitłów, 5 . 0 0 0  kub. metr. 
p ły t  oraz kamień p erwazorzędny do budowy 
szkarp, uajtwarszo krawędzi, kostki, schody, 
stopy, kamień na schody pioliiowaue. jabłka 
do bram i ruzweie najtwardsze oto. wszystko 

w ogromnym zapasie.
Panowie Itudowniezowie, Inżynierowie, majstrowie 
kamieniarstwa i innrarstwa oraz więksi odbiorcy 
otrzym ują zi.aczny rabat. Zamówienia przyjmuje:

Ji. M uller
we Lwowie pod L. jr  Gródecka.

    ., ... ..

l (i 
(t

A )

I 1)

JA N  KARASIŃSKI
koncesjonow any  budow niczy

przy ulicy Kościopalni L. 15.
(własna kamienica)

podejmuje się wykonania lub 
kierownictwa przedsiębiorstw  bu­
dowlanych tak we Lwowie jak 

też i na prowincyi.

'.HotH Centralny”.
o 11. pokojach elegancko umeblowa- 
nych vis a vis stacvi kolejowej, w 
Brzuchówicach pod L w o w e m , w oko­
licy uroczej i najzdrowszej, bo bogato 
wyposażone! w lasy szpilkowe, pclci-a 
sig nn tegoroczny sezon |e'ni (kura- 
cvjuv) fó cenach najiimiarknwańszwh. 
R-stanr»i yJ b>'ielu rozporządza zdro­
wą i w’\ 'w i:i j  ku<-lini.v. Bilai i krę­
gielnia Ufllg-fer t'.wurzi ekioh, a we­
rand. może pomieścić kilkaset osób, 
K u i - u a p" : gi spacerowe a muzyka.

w, j R..wa 80 p. o. ara 
(a re .> ie  pi-goiD) i-o i i i e d / i i b  i św ię ta .

Zgl szei i-i oios/ę dregować dr. 
„ 119. F i e l i i e h e i a  restauratora ko 
lei w t t r z n e h o n i c i i c l i  i «lzierż»~ 
w<;v „Hotelu Centralnego".

kk

ve-.(K

o>

s > f ;

O e -Uci-

i J i ó r o  koiicesyouowimego budowni­
czego Leopoldo Warcli.iłdwskieiro. ul.
Ormiańska L. ii. wykonuje plany, ko­
sztorysy. obejmuje i wykonuje wszyst­
kie roboJy w c h o d z ą c e  w zakres bu­
downictwa. Przyjmuje kierownictwo, 

k o n t r o le ,  nadzór uad budowami.

S K Ł A D  i H A N D K L  W I N A
założony w roku 1847,

Ludwika Stadtmiillera
we Lwowie ,  p rzy  ul. K rakow skiej L. 9. 

gdzie również mieści się tegoż

H O T G F j
posiadający elegancko urządzone pokoje gościnne i wspa­
niałą z komfortem urządzoną salę wraz z przyległym i pa­
wilonami służącą dla zamkniętych Kółek towarzyskich jak 

1 1 . p. podczas wesel, bankietów, i t p.
jako też

REST A U BA G Y Ą
we w łasnym  zarządzie prowadzoną i zaszczytnie znaną

poleca

K A r a c y j n e  V v  i n ; s  i  C o g n a c
chlubnie uznane przez najzdolniejszych lekarzy lwowskich  

i zalecane jako środek dyetyczno-leczniczy.

i f .n t ia n ii  l o l t a l i i -

Już i u I ilniii 1. Liiiuii Jfsy~.. 
otworzyłem

O  Ł  Ó  W  fX  " V  S l i ł > A  H

Handel W ędlinśm

pod L. 18. id. Trybunalska we Lwowie
(n a ro żn a  k a m ien ica  14. T ea tra ln a ,  18. T ryb u n a lsk a)

naprzeciw gmachu e. k. Sądu krajowego

obok dotychczasowej mego handlu wędlin pod L. 12, przy nl. Teatralnej
Polecając się. ii nadal, doznawanym  dotychczas łaskaw ym  

Ujl względom Szanow nej P. I .  Publiczności, ręczę za  towar świe­
ży. sm ućm y i jak najlepszej jakości i za rzetelną skrzętną i. 
uprzejm ą usługę mego handlu wędlin.

7 głębokim szacunkiem J Ó Z E F  J A N K O W S K I .

- O -O - O -O -O -O - O -O -O -O -  0 - 0  O O O O O—O—0 —0  0 —0 —0 —0 —0 —Oy

i ®mvm*zuuahi
w e  L w o w i e ,  u l i c a  ś w .  P i o t r a  l i c z b a  9 .

I FABRYK .4

JAN GRYGLASZEWSKI
końce*, majster eiesk.1 »ki

n e  Lwowie, nl. Psotni Mui u i L 4
podejmuje się wykonania w mieście Lwowie i na prowincyi. wszelkich przed­
siębiorstw względnie robót ciesielsk eb i uskutecznia takowe pod swem wła-

suem kierownictwem.

v wyrobów betonowych i sztucznych marmurów
u iviMic(iki» terózzo mozujkowe imitacca £  ran i w, płytki maszynowe z c-emeu- ^

Y  odznaczona, zaszczytnie nu Wystawach krajowych, ptslofca włamie krajowe wyroby:
O  pobili
A tu deseniowano do posadzki, int.onowe kanały, .sklepienia łuirowe, rezerwoary inn i-  A
J szle do SMidzinii, aelmily, balkony, żłoby i wszelkie tym podobne wyroby z eementu f

” • z e r y  i k o a z t o r y a y  «is» ż ą d u i i i c  T
O * . * i - iŁaskawi' zamówieniu miejscowe i z prowmeyi u skuteczni a się najstaranniej, \ 
y  wzorowo i trwało, po cenach umiarkowanych. y
0  (Lwów „impressa"). Q>

-0- 0~< P-0 G C O C O OOO OOO 0 0 -0 -0-0 O 0 -0 0--o-o1

JAN ERACH
k o n c e a  m a j s t e r  m u r a r s k i

L. 4 5 . ul. Janowska we Lwowie,

podejmuje się wykonania w mieście 
Lwowie i na prowincyi, wszelkich 
przedsiębiorstw względnie robót mu­
rarskich i uskutecznia takowe pod 

swem własnem kierownictwem.

Henryk Salver
Architekt i konces, budowniczy

w e  L w o w i e  

n i .  S y k s t u w L a  S ... J 3 .
zawiadamia

że Kaneelarya budownieza tegoż wykonywa 
plany, kosztorysy, obejmuje wykonanie wszel­
kich robót w zakres budownictwa wchodzą­
cych oraz przyjmuje kierownictwo, kontrolę 
lub nadzór nad budowami pod najprzystę­

pniejszymi warunkami.

Pracownia ślusarska

Jaua Stankiewicza
we Lwowie L. 32 nl. Batorego

wykonuje punktualn e, wzorowo i z do­
borowego materyału wszelkie wyroby 
i roboty wchodzące w zakres ślusar­

stwa.

Brak per jodu. onanie. impotencją, sy­
filis i t. d. leczy (także listownie) 
podług doświadczeń libletuiej praktyki

Wszech nauk lekarskich

Dl*. D ubanow icz 
Lwów, Ormiańska L. 32.

w godz. ord. rano 9 —11 po połud. 5.
Na czas dla Pań krytyczny, dyskre­

tne schronienie pod lekarską opieką.

Zdrukarni Szczęsnego Bednarskiego we Lwowie, Rynek, L. 9.


